
Białystok, piątek 4 sierpnia 1922 r. Jfei74 

Urgan demokratyczny niezależny. - największe pismo w Wojew. Białostockiem 
. u — f : ' • 
Wychodzi codzieri zrąna, prócz dni poświątecznych = = Cena numeru 50 marek. 

B E M MEHUnERATT 

W mieście raiesięczBie , . Mk. 1000.— 
2 o A M U n e n <u> doma . „ 1:2)0.— 
tit prowifcci" „ , r IjZDU.— 

Nsj zateAzłe uchwał Zjax4u Zwiazka F»rssy Pro-
łłncoBBlne ws iwtk ie Komunikat;, instytucji 
prfmmusfck i spaiecza. w kromce podi£ft)ą 

» opłacie. 
C o n t o *». K. O. Jfc 6 ł .07 l \ 

hTXfk\ity aideataBe l>«z ozsaczenia noiitrar|ui* 
swazaee t q za ^ezplafie . Rękopisów 

r.ic zwraca * i? . 

R E D A K C J A 

d n 

A D M I N I S T R A C J A 

6 r a t E 

„Driennik Grodzieński" 

Aleksandrowski zatil. Q m 4., tel. 226 
Conto P. K. O. MIII. 

R«d»ktor prayjinujoi od o., ii •*« • PS**. 

[Admiaifclraaa czynna: od a. 8 do 2 i od 5 do 7,\ 

B i a ł y m s t o k u 
„N, Dziennik Białostocki" 

1 H I wmówione zamieszczamy ś dwuth pismach 
«BBaaBBBBBBBiBiBiiBaiaaaaiBBBaBBBBBBMBMaiaaaaaaiiaaaMiaMaaHaaaMH 

t 

Rynek Kościuszki >A 1, tel. 65. 

Radaktor przyjmuje od g. II do I • • ! . 

dm.Histracia czynna: od •!, 9 ilo 2 i od 5 do 7 

CENA OGŁOSZEŃ 

za 1 wiersz lub jego miejsce wysokości 1 mil. 
przed tekstem 200 mk., w tekście 200 ink., po 

Itekście na str. ogłoszeniowej BO mk. Układ I str. 
j-i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych 9 
'szpaltowy. Ogłoszenia zalraniczne i linii okrę
towych o 100°'o drozt-|, tabele cyfrowe I bilanse 
o 50",« drożej, drobne---za wvraz 50 mk, o po
szukiwaniu oracy za wyraz 'JO mk. Najmniejsze 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowo. Ogłoszenia za-
niówione nie mogą b>ć cofnięte. Każda nowa 
podwyzna taryfy, ogłoszona w nagłówku, obo
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia bez 

uprzedniego zawiadomienia. 

o uMdkim nahladzie „Howym Dzienniku Białostockim" I .Dzienniku Grodzieńskim 

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
~ > W I « T > p. Kra t ize 
. Aafisf •kostka !. 

Sklepie spożywczym 
D. Makarewicza 
ui. ŚfO lińsl t t Z 

Sk'epie spożywczym 
p. Gregorczuka 

uf. HIcklEWiMS 37. 

Sklepie spożywczym 
p. Zaborowskiego 
ul. Sosnowa BO 

Zakładzie fiyzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. NiSklewIcaa 17 

Sklepie spożywczym 
p. Siedleckiego 

ul HTckieoieia 11. 
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W-s*!sdz;e matekjsłów eptecz!}ch i kasmttv ' 

O. C t J R W I C ? * . * r G r o d n i e 
Dominikańska Hi 31. róg Hoovera 

ipctca z ;« lą-at ottijEtć {(O ceaach najniższych w wielkim wytorze: my» 
taaYHrtojtBCf.poa-faukicrło, i'rożne inne artykuły kosmetyczni: oraz 

gzlanter je kra,łc«ych i zagranicznych fabryk. 
sy-i T*Mif przybory dis fryilerbi-. 
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Unieważnienie. 
Wydana przeżeracie w m-cu czerwcu r. b. p. Sokolskiemu, 

właścicielowi domu ptzy ul. Sienkiewicza t4t 38, p i ś m i e n n ą 
t » e * y g « a © | ą i zajnsowanych w powyszym domu 2 pokoi, 
u n i e w a ż n i a m , a ty z tego powodu, iż sposób wydobycia 
jej odemnie przez p. Sokolskiego" nic miał podstaw prawnych. 

Wol f M e n d e l « . 

Mowy gabinet. 
Przed pos iedzeniem. 

.Warszawa, (A. W.) 3.8. ' Wedhjg pogłosek", K.P.K. n?a 
Nfcuwfocznu: pc> ek*pu«? prem. wystąoić" * następującą formułą 

K o * « M , rozpocznie się dyskusja. pr.-.e>iaa do porządku dziennego 
P l e r a i t y ma zabrać gł#s poseł .Sejm przyjmuje "do wiadomości 
<Uą!»ńtkl (Zv>, N. L.). Lewica d-k>racię rząlu i przechodzi do 
.i>ę4zie słtfadafa deklaracje. Glos,..- porządku dziennego". 
*«ioie odbyć łii; f«i dn^rrtz ;uir>- " 

Ekspose premiera 
Nowaka. 

W»rt»wa, i B f t ł i «• } 
Wi^toZŁ**.ią 19(5 a^ tow prze-

CIWKO 1 ^ j;łft!->* Izba przyjęła 
tfiil <Jo w»»d-włoici *yw6d prf-
a«Mi ronwtrda S-<»»K«I. rremiei , 
kt&tf «• puccajiku poiiedtuiM* 
K8t>rs> ,f,vs J a wyp<Aiedzenn 
tks^ose r*^4r«*egci, na wttęptc 
fKsćmeiilt, i" tiou<a .r^ąjl* i .fzą-
d « £ " «a p s i * lrt»'.» i mieszczą 

bjŁ u^iyRM-s^, *t>y *»p«*"B!# pań-
**TO ciątHoK WwiDtai, łily i po-
**af< *•* r«f*«nąw/ jak i ns 
•ewtąt rs , «^twn»C I« | , Aa Sto-
I f l I p«ł#4efc Pfccydtiil mini
strów Mtf/pflai »t«c gi4*.ił* n«4 

kwestiami finansowymi i zap->wia-
da, zr we wrzcteioaei sn- i Sej
mu fmtr.iiter staróu wystąoi z 
programem sfCze${ó'OWym. ".Pod
stawą polityki zagraniczn**! j . st 
M/jusz < Francją i Rumunią a 
ifcHźe PffozaiMt nie 2 >-ańit*«m! 
baifyckiemi, t kłóremi łączy nas 
uŁiywtsui wspólność intert".«,a 

Do tego podać nak-zy |t»ktr» 
dobre stosunki aąsirdzkie z Czt-
choiłowacil (gips: ^<>cft i ant się 
» m mmąt i «*ły koniak z 
matą enttffita]. Ameryka i Anglia. 
Isoonis Ł Wiochy %ą »«kr»»iprzy-
ftónie} wobec Polski ospoioWoRe 

Z pnebitgtt oiedswoo rospo-

strzesi^n, aby i.bywntdla dolski 
tr*aii bez zasirzeŻŁti na gruncie 

czutych ro\o\V-iii z . N*ieuicaira 
mt^na sit; bpo;i.,',e-,vac pomyśl
nych wyntkóa. 'A- >zel..it runie!• 
?z 'ści ner.-.dui e :ua;;. ^a^triezeme 
.hlczne im pr..wa i -.• :i-e tABnu^ 

i nicUstc.iH MI; lięd/iŁiiiy .Ł trze-

t tń na 
i,aństwo*'rści p-j'3sii-:*., to z Sru-
<2tej strony zasadą .łaszą jest, aby 
każdy obywatel państwa czuł się 
w niem naicdowo i kulturalnie u 
siebie. Zaś Konstytucja daje i za-
pe łn ia inniejszo&ck-in naród;-'wyai 
fą rnożliWwść. 

Swoje ekspose p. Śliwiński 
kończy tern, ie rząd ma -iwiado 
mość, że nie ma takiego oparcia 
w Sejmie, na jakieby mógł liczyć 
rząd parlamentarny. Z uwagi na 
konieczność państwową prosimy 
jednak o udzielenie nam poparcia 
(Gł. na. prawicy: Bez Makowskie
go. Dr,£ Djarrand: Dlaczego siej 
panowie boicie sądu). 

Po mowie prezesa ministrów 
rozpoczęła się dyskusja, w której 
zabierali głos przedstawiciele stron
nictw. Imieniem N. Z. L. zabrał 
głos poseł Skulski, który nie kwest
ionuje dobrej woli p. Nowaka, 
stwierdza jednak, ie w porówna
niu do rządu p. Ponikowskiego 
rząd obecny jest znacznie słabszy 
i jest tyiko dalszym ciągiem rzą
du Śliwińskiego. Ponieważ tan 
rzgd powstał jako jednostronny, a 
szereg tek obsadzono nieodpo
wiednio i ponieważ nie deje on 
gwarancji bezstronności podczas 
wyborów, NZL nie może głoso
wać za votum ufności dla rządu 
p. Nowaka. 

Podwyższen ie opłat za 
te legramy. 

Warszawa 3.8 (A. W.) 
M<;:Hter Poczt i ttl^gtafów 

wydał r-iypcrządzeme, według Któ-
r -JJ > zostat i- podwyższona do
tychczasowa opłata za telegramy 
/wykl» z Ki d i 20, a za telegra
my ?:*'•'€ r. 30 da 60 ink • d "wy-
w,u J t d i o ześnie ustawnnr ttędą 
raj- ttnze '-płaty za telegram v z wy 
czMjni' od KW ink., a i» telegra
my pilne 600 mu. 

Urlop ministra wojny. 
Wsrszaws, 3 8 (A. W.) 
Minister Wfiiny, g« n, K. Sosn-

kowtm r, dnii-m 4 bm. rorpocza.! 
^rłop, t>v wypr>cz«jć oalem porato* 
win.a zdi-iwta. 

GOSPODARZ 
Miezależny ludowy tygodnik ilu
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy. 
Chwiloi 

Nabywać 
io zawieszony, wznowiony został . 
można we wszystkich kjoskach, 

ajencjach i t. p. 
« Żądajcie w s z ę d z i e „Gospodarza 

p.dres Redakcji i rtdrn.: Białystok^ Rynek Kościuszki 1. 
Telef: Na 63. 

Ifilja w Grodnie: zau!. fileksandiowski 8, tel. 226. 

Minister Chodźko 
wyjeżdża do Genewy* 

W«rszawa, 3.8 (A. W.) 
Według .informacji „Kurjera", 

minister zdrowia publ. dr. Chodźko 
•wyjeżdża dn. 1 bm. do Genewy, 
celem wziącia udziału w zorgani-
zowaniu przez Ligę Narodów na- 1^,"^,. car 140 
radach. 10 r. zlot. 29,000 

Hoiyuama nieoflcjalnsl gleJo 
bWostOEklBi. 

(Kanlor wymiany Lociiow-era i 
skiego) 

s d n i a Wrosoralasenoi 
Dolary 8425-
i^arkj nierr. 9,10 
Franki 505 

R : : i j " 

Litwinow w Warszawie 
Warszawa 5.8. (tel. wł.) 
W drodze powrotnej z Hagi do 

Moskwy przejeżdża jutro przez 
Warszawą Litwinow. 

Wódka w Rosji z m a r 
twychwstała urzędowo 

Warszawa, 3.8 ( f l . W.) 
Z Moskwy cionosza: 
W Rosji Sowieckiej ma być 

przywrócona sprzedaż wódki, któ
ra od wybuchu wojny w 1914 r. 
podlegała oficjalnej prohibicji. 
Wydanie odnośnego dekretu mia
ło nastąpić d. 1 sierpnia r. b. 

Wyróo 1 sprzedaż wódki będzie 
monopolem państwowym. . 

Rynek zbożowy białostocki 
t c z o r i t j a z y . 
. 2650 n\k, za ptu 
. 36*') „ ., , 
. a»o ,. „ 
. 3700 „ , 
. 1200 „ „ 
. 8900 „ ,. 

u dzień 
Żyto . 
Pszenica . 
Jęczmień 
Owies 
Kartofle 
Mąka I gatunku 

Rynek skórny białostocki 
Cholewy płatowe para . 200O—26X 
C h o l e w szagrynowe „ . 120O— 1T0 
SzpigieJ biały „ WO—15T» 
Szpiglel wałkowy „ . 10.T0—180 
Łapy podeszwiene funt 1200 m: 
Po<ik)ejki cale para . . 1400—180 

połowa „ . ato—130 
Szagryn tum . . . 1000—ISO 
Juchty ,. . . . 1000—16* 
Chrom białostocki . . IWO— 1SC 

Rynek włóknisty białostocki 

Giełda War wsi t s? . • 

Wftrh?,«w« 3.8 (tei. «.'?.» 
Nowy Jork 6450-6375 
Pary* 520-550 
Berlin 8,80 
Londyn 28500 
Ktnąda 6,30© 
Pragt 158 

•a dzień 
Karo 
Kantor kolorom 

iwyciajny , 
ciemny 

Burku na «ein. osa. . 
na baw. otn. 

Paltoląwe z podszewką 
Koce tugatowc ast, , 

„ komend. ,. 
.S t • a t f 

Zwyczajna 

ca:«r«jsjcy. 
. mk. 1000-160 
. ., M0-1SC. 
. ,. 1000—lii 
. .. ior»~i« 
. „ lsjOO—ISO 

9 0 0 - l«s 

1 \m-m 
rok. $MO pm-
' IW00 
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Wczoraj slanął przed 5e jmem 
nowy. prez, ministrów, prof. No* 
wek, wraz z r iądem przez się u-
tworzonym. 

Czern i* jesfeten nowy gabinet? 
niestety drugiem ty lko wydaniem 
gabinetu Śliwińskiego. W jaki spo
sób prez. Nowak formował gebi* 
net, świadczy najlepiej organ (Kt. 
Pt. Konst.) Ł. zw. prawicy narodo
wej, do której p. Nowak nale ly, 
'Krakowski .Czas - . Piano to stwier
dź*, iż: 

ioitf ZA 

§e gabinetu SBwrńakłegĄs rząd jakimkolwiek 
grzechu pierworodnego waśni i prywaty. 

wybory poiotą kres anarcbji f prawicy i lewity. 
W niezależne/n politycznie państwie nikt nie może być 
obojętnym i neutralnym politycznie. Przyszłość Polski, to 

centrum w Sejmie i centrum w narodzie. 
nie spotka go los gabinetu p. Śl i
wińskiego, iż lewica przeciąganiem 
przesilenia do ostateczności do
prowadziła kraj cały do. takiego 
stanu wyczerpanie, 12 dobry jest 
Tzqd .jakimkolwiek on jest". Rzecz 
prosta, iz w warunkach normal
nych 2 rządem . jakimkolwiek on 
jest* nie Dogodziłaby się^Polske. 

Rząd p. Śliwińskiego vel prof-
Nowaka od początku był i jest 
owocem waśni pierworodnej le
wicy z prawicą. Zaciążył nad nim 
i ciszyć będzie grzech pierwo
rodny, który, me da się zmazać 
chrztem prof. Nowaka, g n e c h 
pierworcdny, mający swe i ród ło 
w anarchii lewicy i prawicy skraj
nej. 

Zmazaniem tego grzechu pier
worodnego winny byt nowe wy-
bery, które -wykażą, jakiemi dro-
gam^pójdz ie dale/ Polska, czy 
drogami wiecznycheksperymenlów, 
czy tez znajdzie oparcie w ele
mentach umiarkowanych, czy na
dal trwać będzie „próba sUu le
wicy 1 prawicy, czy też wytworzy 
się w Setirtie, rządtie i narodzie 
centrum, które kres walkom zbrod
niczym i niepewności julra po
łoży. 

Większość obywateli hra;u 
niesłusznie zupełnie stroni od po-
i i l y k i . Jest to pozostałość z cza
sów okupacji Polski, kiedy udział 
w1 polityce pociągał za sobą śmierć, 
lub wysyłkę na Sybir. Dziś w 
Wolnej Polsce, w państwie wol-
nem politycznie, stanowiącem o 
swoich pracach, każdy obywatel 
Winien t rać w życiu poHtycznem 
udział najczynnieiszy. Wszyscy 
bezpartyjni muszą zdawać sobie 
sprawę, jbkiemi drogami Polska 
pójdite deie|, a biorąc udział w 
głosowemu na posłów do nowego 
Sejmu, zadokumentować swą wolę, 
nby Polska w swoim rozwoju dal
szym nie była narażoną ani -na 
rządy Moraczewskiego ani też na 
rządy pp. Swierzynskich i Grab
skich. 

R/ąd ostatni, przed wyborami 
rząd 'Śliwińskiego pod tirmą prof. 
Mowaka Padzie dis nas wszyst
kich ostrzeżeniem podczas wy
borów, każąc, ii oględni ej wrzucać 
Wartki do urny wyborczej. Nk-
czas dziś bowiem, kiedy chodzi 
o l i s państwa, na demagogię oni 
lewicy em prawicy. • 

j i e rowych feiiatitró* fry-
;IQ wielkie t rud-

Ło tez prof. Nowak 
; ttwoizyt zaraz, t..\. w 

r J i - , a s-isBOWicie przez utrzymanie 
proMzcrfzzpcao sklećm, jaki-nkclwiek 
fcS J*St*. 

f W ten sposób prez. Nowak za-
uap i ł tylko niedoszłego prez. Sli-
«-śriSkiego, pozostawiając teszlą 
obsady iek rr.inisterjainychtę sarną. 

Czyż nie jest to świadectwem 
lajdob^nie^szem ubóstwa tiia skła
du gabinetu p. Śliwińskiego, skoro 
organ jego następcy uważa tylko 
za smutną . konieczność pozosta
wienie tego składu . jakimkolwiek 
on ;>esf, 

Pi przeesez rzgd Śliwińskiego 
'.TAŁ*. Tisec według oam^s riaczelni-
rta Państwa autorytet, jakiego rze-. 
Komo nie posia^ai ' gabinet Pont-
kowskiego. Przecież peto obaiony 
został gabinet Ponikowskiego, peto 
* t r?coco kraj cały w dwumiesięcz
ne przesilenie, które doprowadzi
ło do zubożenia kraju, wywołało 
nową tale, potwornej drożyzny, po-
:c, by utworzyć rząd Śliwińskiego. 

h następnie, DO odmówieniu 
wi SiiwińsK-iego zaufania przez 
poto naigrawano stą z pra

wa i konstytucj i , poto uznawano 
:y!ko tą większość, która była do-
godna, peto odmówiono poepisa-
nia dekrety nominacyjnego d laga-
?inetii ^KoiFantJego, aby r>rcf. we-

Jegieiioń-
Nswak cła* 
ku Śiiwiń-

tetynsnr 
p,s, p. 

«(6sne naivn 
s&reco. 

trset p Śliwińskiego w dtu-
*. „ p fZ f i f zenFT i ! i 

o popraw lont-rn" prztz 
Nowtafca, jako ZM ko* 

e, d',->ro&a 
yr&lesyrs Nr 
rtiecziłc rsąd 
i i i do wyporów i is-w-i 

radzi. Tv1ko dlati 

c i tąrech 
u f o t i t 

y m PT 

mmmm 

nfezalelr 
państwa 

Iż z prt> 
ywano nas 

któremi 
eres p t t -

.1 
aMNSM 

na 

Sejm 
kres temu i zmazać grzech pier
worodny waśni, walk, i prywaty, 
które ongiś zgotowały Polsce 
zgubę t dzisiaj są j j ro inem nie 
bezpiecieńsrwem. Wybory do no
wego Sejmu winny przeiść pod 
hasłem: .Centrum w Sejmie i 
Centrum w narodzie". 

A. Lbk. 

lako je 1 
•go titoze 

. .Magnackich zamków rozsia
ne po Polsce ruiny — o Wieku 
chrobre;... skrzydlatej chwały gwa
rzą nam—o zbrojnej... królewskiej 
czeladzi —co na pograniczach Wier* 
me. , troskliwie czuwała — dobra 
i całości Rzeczpospolitej strzegąc 
ziem... 

Nad krzeszowickiej ziemi kawa
łem wyniosła góra zdaleka świe
ci, a na niej ruiny dawnej... wspa
niałej Tęczyńskicb rezydencji... 

U stóp góry magnackie sosny 
zaczną c i dawne tego zamczyska 
opowiadać dzieje—wspaniałe, za
mierzchłe wyśpiewywać baśnie... 

...Jako dawno... dawno... setki 
lat temu (850 r.) do ziemicy kra-
kowskiei jakowyś ;urny przywę
drował rycerz... i krzeszowicki 
upodooawszy -sobie szmat... iako-
ze ziemia lasem sz-umi — i wynio
słością oczy pieści jął 
dla swej córki — piękne; tęczy 
za.nczysko klecić sławne. A na
zywał się ten rycerz Tynek Stoczą. 

¥ Dla drugie/ córki Przeginji — 
jak o tern stare, zzółkłe karty 
zamkowej książki prawią—wybu
dował w krakowskiej ziemi drugi 
zamek: Przeginie,.,. Po śmierci sio
stry tęcza—biała panna—już dwa 
dzierżyła zarnlti... ais niedługo... 
umierając oba zostawiła stryjowi 
swemu Tar le I. 

Jan' Nawój w r. 1265 rozszerza 
mury zamku — buduje kaplicę — a 
w r. 1519 .basztę Nawojową" - -
sam przybiera nazwisko jaoa Tę-
czyńskiego. 

Potomek jego—Jan z Tęczyna 
na Jag i r ł łowa z krzyżakiem rusza 
wojowaniu, aj tego czyny chrobre, 
rycerskie Sienkiewicz w .Krzyża
kach" opisuje... 

Dostał-ci Jan z Tęczy na od 
Miłościwego Jagiełły króla Kra
śnik i dwanaście w lubelskiej zie
mi wsi — a pięciuset niewolników 
krzyżackich — .szlachciców, sa
mych" po 1410 r. „basztę tenćzyn-

s k ą ' ~ b u d o i 
lo.» ł '." 

Hej( igral-cj (ten na Tęcz« | iey 
rycernych spraszał bTes iadni lw^ 
o raemlosłe Wgrentiem w noce pó
źne, jei łenne... i lmowe.. . rozgo-
wory pisy iniodzle starym wiódł..., 
• czasem, &f i c i ćWy i rycerskie 
gwary—i watra na podwórcu; do
gasała... lubi ł swój or l i wzrok hen. , 
az na Babią górę I na t a t r y rzu-

t 

...Posłuchaj dobrze... o tern ći 
magnackie powiedzą sosnp... W r. 
1638 wymiera dwudzieste Ten-
czyńsfcich pokolenie, a zamek po 
kądzieli Czartoryskim przypada ., 
ci budują trzecią „Wieżę Czarto
ryskich". Podczas n a j a z d ó w 
szwedzkich ks. Jerzy Lubomirski 
za wiedzą Jana Kazimierza skar
by, na Spiż do zamsb swego W 
Lubowl i wywozf, a pogoni szwedz
kiej k./tać daie, że skarby w Ten-
czynku są ukryte. Napadają na 
zamek, Konlgsmark, pali, niszczy 
wspaniałą rezydencja Ocalała ty l 
ko „baszta Nawojowa" i kaplice. 
Czartoryscy odbudowują zamek 
przez 50 la l , ale dawnei Świet
ności nie odzyskuje 102. W roku 
1768 zamek został od pioruna spa
lony. W r. 1795 Izat-ela Czarto
ryska wychodzi za mąż za fena 
Potockiego i odtąd, aż.po dzień 
dzisiejszy, zamek jest własnością 
rodziny Potockich. 

Austrjacy nie pozwalała Po
tockim odnawiać zamku. Owszem, 
każą palić i niszczyć browar, win
nice, gorzelnie, zwierzyniec, za
budowania iulwarczne, szańce 
i mur obronny na 6 mir. wysoki. 

Ze zburzonych cegieł pó) A l -
wernji stanęło. 

CięŚć cennych rzpcr.y z ka« 
plicy wywieziono do Za ła ta , am
bonę, obraz św. Katarzyny, wiel
kie drzwi do kościółka w Ten-
czynku, gdzie są do dnia dzisiej
szego. Ze złotych kiel ichów, mon-
strancyj wybudowano kościół w 
Morawicy, 

Przeminęła sława Tęczyńskie-
go zamku, posnęły snem wiecznym 
kar.nazynowe panny, ty lko sosny 
prawią ci legendy o dziewięciu 
żelaznych bramach, na podwórzec 
wiodących—tylko gdy z starych 
spojrzysz baszt, zobaczysz Babią. 
górę i Tatry i widok rozległy, ten 
sam, na który Jan z Tęczyna 
swój nrli lubił zawieszać wzrok. 

Kazimiera Szymańska Alberti. 

Stacji prsy P. S. N. w Blał, 
S i e r p i e ń 3 

6-27' 12'27' 
Temper, powietrza » 20 4 i f f * 
Ciśnienie „ '754 7 748 i 
Wilgotnośti „ 90% 88°/o 
Kier. i prędk. wiat. &S.W. 1 W. i 

SlEfcPIEN 

4 
Piątek 

Dominika W., 
Arysurcha. 

Jutro; :MM>. Snieinet 

W»ch6d Wołca o fl. 
Zachód c l . 8 a 
wiebod ka, o fl. 5>̂ Opp 
Zacbid o fi.000 po. 

f o i w l t u a l E u t i B d a r i £wląxk i 
SlrUlecklEID Dnia 6 sierpnia br. 
w 8-mą rocznice wymarszu strzel
ców, którzy w 1914 r. podjeji sztan
dar walki o wolność I niepodległość . 
Polaki, miejscowa komenda*Obwo-
du Zwiqzku Strzeleckiego urządza? 
uroczyste poświęcenie swego sztan
daru. Zarząd komendy Obwodu • 
uprasza wszysticie ' organizacje 
związku i t. p. o wzięcie udziału ' 
w uroczystości. 

— Rozkaz n a d s w y c u ł i y * 0 » 
flhrB. Z « StnElŁCkleoo W związku 
z uroczystością poświęcenie sztan
daru członkowie winni się zjawić 
na zbiórkę o godz. ,8 m. 50 reno' 
dnia 6.VUI 1922 r. w lokalu Związ
ku ul. Warszawska Nr. 2. -

— W.if iTHflE KamliU Prxeal»-
dOWEl. Komisia Przeglądowa przy 
P. K. U. odbywa Eię co sobotę 
dla wszystkich roczników, co po-
siadmą It^rty stawiennictwa. 

Karty te wydają się w Keiera-
cie 1 P. K. U. wponiedziBłk i , śro
dy i piątki od gadz. 9—10 rano. 

1 — Paupor ly l a graniem c Po 
dania o zezwolenie na otrzymanie . 
paszportów zagranicznych mę2* 
czyzn, roczn. 1899, 1900, 1901 i 
1902, winny być przedkładane d t r -
decyzji M. S. Wojsk. 

Innym rocznikom, wydaje -za
świadczeniu P. K. U. beż różnicy 
narodowości i katego/j i zdolności 
do sluzby. 

— flftObtatlE. Wrócił z urlopu . 
komendant policji no* miasto ,i-po
wiat Białystok, p. Józef Karmsla i \ 
objął urzędowanie. ' . 

— - Zabawa Strzelecka- 6 sierp
nia w parku-Poniatowskiego - od
będzie sią wielka zabawa z nader 
urozmaiconym programem. 

— DlbrzyrfllE Straty- Zakupio
ny przez J.D.C. d is szpitala ży
dowskiego gabinet rentgenowski 
ulegt -podczas powodzi częściowe
mu uszkodzeniu. Straty wy norie, 
około 12 mil jonów /nayek. 

OSK0P 

Słoneczko fl irtowało z chmura-
m1, r iemf fo strachu napędzając 
Komitetowi Zabawowemu, który 
się IUZ ogr-ronie zsaogażował w 
wy 'M&ch na Zabawę, -„ając pod-
wójne i łowo honoru drukami za 
wytłoczenie 2»J0 afiszy,- donoszą
cych o imprezie akademików, oraz 
uroczyste zapewnienie zwrotu na-
leźytosci za wydzierżawienie ogro-

tomicka, poaro o u rruelskiego, złożone głowom 
te d-, rodzinnego m i 8 g ta . 

— Będzie p&dat czy nie będzie 
pada!?—zastanawiali się członko
wie Komitetu, spoglądając górnie 
i chmurnie w obiieze niebios. 

Pogoda jednak dopisała. 
O godzinie 4 ej tJurny space

rowały po ogrodzie a ptak i wrzask 
milusińskich tworzył wielogłos trą
by lerycnońskiej na najwyższą 

SbiSZi 

l l IC 

sowy nie mdi i 
rMłn'8, myśląc o 

w®pi&ty. To2 n;£ dziwnego, ze 

efeasą iDry^i&rtm-i&cią. Uwidocz-

iitfrun-

mb^mf. L^terfa fantm 

I 
>nc\ 

pfwdskeie dac>ów (o otsrdzo ciem 

zinę potniej o 

:ze*a ste oowiera zabawa. 
tryumfalnego 

e u wej&cia do parku Tja-
i i . Obok nich 
z książkami bi-

k towemi w ręftu. Dozorca <sg',o-
dowy, za lakąś tam głupią sumę, 
udzielał ojcowskich rad obywate-

z 

iak drut wyraszczym z parku! 
Ale potrzeba wziąć z sobą ja
kiegoś oficera dla powagi. Bo z 
wojskiem jest zawdy inna sprawa. 

Wkrótce Widziano sukienkę 
białą i takąt czapeczkę z poważ
nym acz młodym panem i pod* 
chorążym o roóiie szefa sztabu 
generalnego, przystających obok 
Każdej ławki i każdego obywatela 
czy obywatelki. 

— Jeszcze tam, koleżanko! 
— Nie mogę. Blolo nie wyschio 

a mo)e meszty białe... 
Dzięki tej białej okoliczności, 

polowa gości zabawowych nie za
płaciła wstępu, co zresztą nie psu
ta im absolutnie sympatycznego 
nastroju. 

Wkrótce ozwała- się druga or
kiestra, a z jakiegś budki syczeć 
począł gramofon. 

— Co koleżanka wyprawia? 
— Z gramofonem? 
— skandal! Wszy&cy sięśraie-

[ąl Przecie^ igła stoi jak drąg na 
jednam miejscu i wcale się nie 
posusz! 

— Czy ma o^aśc? Z le , gdy 
igła stot?--odpowiada zarumienio-

•iflie aby panienka z p&mtmm przesz!) gac płytę. 

efeee bawk, riigcfe plact' A nie \—% 

Przeklęty instrument wygrywa)... 
„Marsza żałobnego". 

Symoatyczne^buiie krzątały się 
w międzyczasie po drożynach, 
obdarzając każdego kwiatkiem. 
Bezinteresownie, (Jakąś drobną 
opłatę za kwiecie pobierał towa
rzysz gfadkoliczki). 

— Obywatelu, moglibyście jed
nak ustroić kwiaty w jakąś inną 
bibułę, a nie w .Deutsche Volks-
zeitung'—doradza ktoś komiteto
wemu. , 

— To pozostałość okupacji nie
mieckiej!—stwierdza, nie bez du
my, wspomniany obywatel. 

Poiatem zabawa wybuchła w 
najlepsie. 

Starsza publika spała spokoj
nie na ławkach. Młodsza, tęsknie 
wznosząc oczy ku niebu, spoglą
dała, rychło-l i zgasną promienie 
słońca. Panny z ogromną powagą 
maszerowały sobie, niby nic, po 
ścieżynach, nie patrząc ni w lewo 
ni w prawo, )a« pannmi przystoi, 
a widząc wszystko Mamusie ucie
rały nosy swych pociech j , zlewa
jąc przeraźliwie, % lekką zazdroś
cią przypatrywały Mc pościgom 
donżuanów za róZoyemł i 
obsłonkami tego, o czem się rtte 
mówi Dystyngowani panowie, roz
postarłszy swe niBiestatycifit- god-

Mlodzleż, urządzająca, zabawę, 
wysilała się, by godine odpowie
dzieć zadaniu. Gcamołon płyąął 
na dźwiękach fal i , loterie i kosze, 
szczęścia sprawowały się bez za
rzutu j wvgranych. Biało-czerwobe 
papierki fruwały, zawieszone ha 
sznurze, na którym zwyczajij ie 
suszono bieliznę. Wodotrysk och 
ładzał małego bożka, stojącego 
WDOŚrodku klombu. Smarkacz, 
oblany wodą, cicho westchnął, ża
ląc się: 

— Znów mnie myją. Pewno 
zabawa. O, Jowiszu! 

Dużą sensację wywołało ^ a -
wienM się posła sejmowego, To
warzyszył mu młody ksiądz, za
mierzający wygrać cały gramofon, 
puszczony na losy. Znaczna część 
dyjet poselskich wsiąkła w kasie 
loteryjnej, gtatsofon zaś darł się-
zuchwale, kpiąc z przeznaczenia. 

Potem zapalono światła * l * h -
tryczne i trzy czwarte publtcs* J 
ności zniknęły w ciemnościach, 
bocanych ścieżyn. Dolatywał stam
tąd wicher westchnień, unosił się 

g ło ino bi ły serca. 
| l w 

In nem i dzouo zysk Z zHbawy 
Na czysto mamy 3 750 t j kJ 



; - JtMfertMia n i«mtrsw« . 
W dma.:h*4-f' b. HI. ©Ibędzie się 
W Gdamfeu ».«jniefen^ eaj»acan. 
twrtow,- uda.d-y-h się ' z Polski, 
Czecr » AU^IJ: i moych krajów na 
vszechi>%i>łK>«y *oosłres «speran-

• -.yilów « H : i ł -vior«<i. Uczestni-
-.v *";. •- "'•>*'" ' ^ M » j n w dn. 5 
z' a ' v ; : Ł I i pych wagonach 

;.t ,-</•:„• --r? v Gdańfka, rów-

V teatrze „Falace* wre robota 
Ł(«Tączhr>w.i nać! usunięciemzr.ł«7-

iz'p-. wtrz^de^iycb przez powódź. 
<5ra:y przy oriiczfniach bliższych 
znacznie prztsaaczają wymienio-
aą pttez nas sumę 5 milionów. 
"A'ła*:icieł teatru p, Gurwicz po-

" -łowne remontuje teatr od funda
mentu. W-stawiane są podłogi, szy-
(tują si*: nowe dekoracje. Teatr w 
•stzoaie irv.tr.nym będzie gotów. 

~ y s i ; kradną te iknyoek 
Zwracają naszą uwagę na to, że 
&Wżyate pocztowa przy rosyjskiej 
cerkwi wskuteK małej 'swej ot»|ę^ 
*oś:\ prędko się napełłie. Ulicz
nicy wyzyftuiią to i zrjpają z wy-
rta'ących listów marki pocztowe. 
KajcżEfo&y umieścić tam większą 
SKrzynkę 

Stwtttw laraenskfe pcds.e 
do wiadomości, ^e 19 maja b. r. 
-fs st Sarny, zostały znalezione 
-ustępujące przedmioty: 

Waliaks małego rozmiaru ^pc-
*i'.a okiekłfia płótnem brązowem 
ora; teca«a lekturowa z 2-ma do-
* u meritami, jedna na imię.\atusa 
Szulew/icza frejde w Odesie enia 
23.1. 19211 f\*Mr. 32—21 i drugi na 
•m«c Matusz* Srul Lajbowicza Sru-
ewicza w Odesie z dnia 20.1. 1920 

-osu Nr. 4Cf.';03 wystawione przez 
Kurso pedagogiczne „ferbut". Po-
-nseniooe rzeczy pozostają naprze-
cbowaniu" w Urzędzie Starostwa. 

Starosta Z. Kmita. 

— S l i W gry fafbalowej Chło-
. ~»ec Faigsfd (Sienkiewicza 14) 

wczoraj podczas gry futbałowej 
otrzymał, uderzenie w brzuch i 
zmarł. 

— liaiaftlfwjf wypada*, o-
negdei pp pofudniu spadł z ruszto
wanie z 'wysoKOjd 15 metrów przy 
sadowie no*ei wieży cfśnień. ro-

• ,potnik Aleksander Kowalewski. 
Odwieziono go szpitala żydow

skiego,, gdzie dr. Rozer.tal udzie-
II mu* p.eiwsŁej pomocy lekar
skiej. 

_ f J t i a a tarfakaek, w tar
takach w" Wasilkowie stoi jeszcze 
w©do, ca przeszkadza ich urucho-

— ła priEiEchaitie 1 letniej 
fctBKiytkl na u l Pałacowej od
powiadać będzie-—szofer spółki 
autobusowej, Cieslaw Guzikcwski. 

. — l a itffratfraeptrte Bfttaf-
sbm uMttrajeh pociągnię.,0 do 
odpowiedzialności Młyńczyka W!e-

> o\ sława (Staro-Bojarsko 17). 

— łakłieeite spokoju Bas# 
e iaeg t ktt.icia pociągnęła do od-
, c»:*:£z.e! x>ici z* zakłócenie spo-
*&,•.. pi.5l:tz-iego E, Sokołowskiego 
»5ru> swe b}. Jozefa Duchowskiego 
""ticn^arc* t a Jozefa, 

— fois r p r?» ulicy Biatosto-
*mr..*.ti wypu:hi f-olnr w mietz-
KŁD. i k o s a i " ' ' ' ' ? " Ogiei) został 
•w yaredki. 'Jut.iuny 

- i r m t H fcMlStet W dn.u 
^ji.erpnia IIS Kom:sarjat zatrzymał 
Ujti;n%kmc,o rtdolfa za kraczieź 
-,(",i:uru * z'" ep-e Pesikt J o « l a 

% - V lianie »ielitiiirf«. Na 
-ncdnii-u J> „spowej znałezłino 
w *.;anie i-e'rz*zwy«>ł nłej»ki4go 
.'3 ,&'.(,. »"rf,f|a p* wyprowadzono 
'.s :^i.-i» S-.ob*:* stwierdził brak 
Sr* ',",-.*'- >'.'Jt*. * . iocirne skra-
r f-i^ i,*.fiy.tn po płjatyce. 

z poprzednio podanym porządkiem 
dziennym. Ha zebrani*to rc 
ne zostały imi« 

Ale lusatta tią rzecz ' nle»po-

Z prowl 

M t 

» ^ ^ Ł Stef popołudni 
3 D§oft« Ś» 
•T«f^«fło»«i Nr. 
Kom. Ufcwkbtcyiny 

P. Wojciechon 
Bionisław, ia ndann wojskowego 
znalnzł parą kolczyków ze szma
ragdu - i do odebrania w Redak
cji „Dziennika Grodzieńskiego", po 
udowodnieniu własności^ 

KratiaitiC. Dokonano^ystema-
tycznej kradzieży żarówek z ulicy, 
wartości 24 tysiące mk., należą
cych do MagKtratu w Grodnie. 

Sprawcy (nieznani. 
— 30 lipca r. b., dokonano kra

dzieży garderoby, wartości 130 ty
sięcy mk., należącej do Berki Ró
ży, zamieszkałej w Grodnie przy 
uł, Aleksandrowskiej, 45. 

Sprawcy nieznani. 
— 30 lipca r. b., dokonano kra

dzieży bielizny ze strychu, z wła
maniem, wartości 500 tysięcy mk. 
poszkodowany — por. Władysław 
Żelazny. 

Sprawcy nieznani. 
PnyWąkaaa. 31 lipca r: b., 

przybiqkała się suka-wyżlica dwóch-
trzech miesięcy, maść czarna, mor
da żółta, przednia noga biała, pod 
gardłem biała. i 

Informacja w Ekspozyturze Śled
czej p. p. •! 

Rozmaitości. 
lakoCRana para tpada pnei sulil. 

Oryginalny i komiczny wypa
dek zdarzyf się niedawno w pew
ne) wiosce aachodnio-memiecKiej. 

Odbywała się w misjscowe! 
gospodzie zabawa inwalidów wo
jennych. Inwalid«Jzresztą zaradzali ' 
sporą dozę zdrowia i tfempera-
raentu—obtańcowując z zapałem 
swe dansertii. Nagie w chwili, gdy , 
zabawa doszła oo punktu kulnuna- | 
cyjnęgo, gdy średnlourocze .mae-
dłe" kręciły się zawzięcie w takt 
walca w objęciach krzepiiich 
.Hansów' , nastąpiła katastrofa... 
Odezwał się piorunujący trzask u 
powały t aanim przerażeni goście 
mieli « a s poj§ć, co się dzieje, 
na ich rozognione alkoholem i 
tańcem głowy runęła cała chmu
ra pyłu i śmiecia, następnie zaś— 
para młodych ludzi których mg, 
te i tajemnicze zniknięcie zauwa
żono przed kwadransem... 

Nie trudno skornbinować, jak 
doizło do. tej katastrofy.-zapalczy
wa parka oczywiście za namową 
jego, a za railczącem pozwole
niem jej (jak to zwykle w takich 
wypadkach bywa)—udała się u-
kraatóem na strych, aby tarrj... od-
puciąć po wzruszeniach tańca. 
Spieszyli* Im się bardzo, nie za-
uważyli tedy, ze miejsce ich czu-
tei ptgawędki stanowi dawny ot-
v;ór w powale, na czas zabawy 
zawalony ctentUemi deskami, któ
re nie wytrzymały i uległy. 

katwo sobie wyobrazić prze
strach i zdumienie rozbawionych 

' tancerzy, gdy na ich głowy spad
ła niespodzianie nie zbyt lekka 
para (naprzód ona, potem on). Za
mieszanie trwało pewien czas, do
póki nie rozpoznano przyczyny 
popłochu.— Wówczas powstał o-
cjywiście jeden ogromny śmiech, 
a zawstydzona para kochanków 
umknęła czeraprędzej, by sobie 
poszuKac pewniejszego i lepsze 
.pods tawy mającego schro ,ienia. 

burł«;ca«s(Młe 6S letniej tfil 

przy ul. 

pol. Ąonu) 

Kepiy»v należą do zalet pl.i 
piękne'. N-.wet pod-«z|y %i*k nie 
potraii uleczyć z tych zal--t na
szych %,m, 

Oto ł*fwne| »iaru&zce, nietakicj 
Rebece Sternpz, zach(*Mt>- łię u-
*ierać . A te przt-d śmiercią Knzdy 
szanusą4f ^ ę i-bywaiel zostawia 
t, z*. t'-Mament, ostatnie z luce 
nie swri woli, o czem takt* nie 
zapommrU nasfa poczciwa Ame-
rywa 

Zaiąclola »na ituanofcici?, aby 
ją p • stmert i złoł«no do łrttoioy 
dębowi i, okrytej taftami loda. 

Fam Reb«te Sterni-z. temąc 
m hu mrim, urną®*—•tgięi«e 
uttnans %osttis pn<-i lekarzy za 
wmmłą-4 ato«4wnie m wftmtmm-
go w tesiamrncie życzenia zosta
ła ttotooa do trumny umieizczo-
m-\ m iaflach lodo 

dzie 
. W trumnie zauwaiooo jakietf 

poruszenia, Wykonywała je r»af 
Rebeka, która lód na!WWocznej 
powrócił do tycia. 

Staruszka otworzyła szercko 
oczy. podnijsłn się i spoglądając 
dokoła zdziwionym wzrokiem, za
pytała: 

— Gd ' ie jestem? Co się ze 
mną dzieje?—poczem zrozumiaw
szy swą sytuację—znowu straciła 
przytomność. 

Przywołani lekarze orzekli stan 
letargiczny, z którego mają na
dzieję jeszcze uratować dziwną 
staruszkę. v 

Są Jejieie ludilc, klńrsy rozdała 
dla przyjemności pieniądze. 
W Wersalu pod Paryżem bawił 

na kuracji egzotyczny gość z 
Praz^łji, pan Waiston, któremu 
lekarze polecili odbywać codzien
nie dłuższe przechadzki piechotą. 
Pan ten spacerując po pięknych 
alejach i parkach wersalskich 
zwykł był zwracać się do spotka
nych, niezamożnie wyglądających 
osób w ten oryginalny sposób: 

— Bóg z panem! Cóż pan tak 
i le wygląda? Należy być zawsze 
wesołym. Mozę pan czegoś po
trzebuje? Naprzykład pieniędzy? 
Pan pozwoli: oto mój czek na, . 

I w tern miejscu] filantrop wy
pisywał na czeku odpowiednią 
sumę, obdarowując osłupiałych 
przechodniów nieoczekiwanym kil
kutysięcznym prezentem. 

Ta sieianka.dobrych uczynków 
pana Waissona trwała dość długo 
i trwałaby jeszcze dłużej, gdyby 
nie lego rodzina, która dowiedzia
ła się o dziwnych i kosztownych 
przyjemnościach pacjenta wersal
skiego i postanowiła im położyć 
kres. .i 

Waisson zdolal był- podcąas 
swych dłuiszycn przechadzek 
pieszych rozdać już pokaźną sumę 
miljotifl franków. ' 

Sowieckie ogłoszenia. 
Dzienniki sowieckie stanowią 

w ostatnich czasach interesującą 
-lekturę. 

Już sama ogłoszenia w tych 
dziennikach są bardzo interesują-

' ce. Nie wierzy się własnym oczom: 
.Papuga do sprzedania. Cena 200 
milionów rubli". Zawrotne sumy 
ofiarowuje się za odnalezienie za
ginionych zwierząt domowych. Zda
rza się codziennie, iz właściciel 
kota obiecuje za zwrot tego zwie
rzęcia nagrodę 5 mil), rubli. 

Miłośnicy opery ofiarowują po 
20 miłjonów rubli tym, kto zdobę- , 
dzie dla nich loże w operze. ) 

Szczyt tego wszystkiego sta-j 
nowi ogłoszenie pewnego handla-l 
rza, który za „tylko trochę uży
waną maszynę do pisania" żąda 
.śmiesznie małej sumy" młljarda 
rubli. 

Obwieszczenie. 416 

Sąd Okręgowy w .Białymstoku, 
obwieszcza, że w dniu 19 lipca 
1922 roku do rejestru handlowego ' 
działu fl, zostały wciągnięte nastę
pujące firmy: 

(Ciąg dalszy). 
Pod Ns 1744. Firma przedsię

biorstwa: Abram Szapiro", Przed
miot — wyrób sukna. Siedziba— 
Białystok, ul. S-go Rocha, tir. 5. 
Właściciel Abram Szapiro, zamie
szkały w Białymstoku, przy ulicy 
Częstochowskie], Nr. 21. , 

W dniu 21 lipca 1922 roku. 
Poa Ns 1745. Firma przedsię

biorstwa: „E. Luński i M. Szapiro 
spółka firmowa". Przedmiot—wy
rób sukna oraz przędzy na ton. 
Siedziba — Białystok, ul. Sienkie- > 
kiewiczo Nr. 42. Wspólnikami są: 
l) Mordchel Szapiro, zamieszkały y 

w Białymttoku, przv Rynku-Koś-
ciu»xk£ Nr. 29 I Efrolm Luński, 
zamieszkały w m Gródku, pow. 
Białostockiego. Zarząd interesami 
spółki należy wyłącznie do Mord* 
cftela Szapiro., Wszelkie zobowią
zania, plenipotencje, weksle, żyra, 
czafcf. przekazy winny byt podpi
sywane przez obydwóch wspólni
ków łacinie pod stemplem firmy, 
©trrymywat komapondencje airy-
kią, polecona, pieniężną 1 wartoś

ciową; towary ze'*tacji kolejowych, 
przystani rzecznych, komór cel
nych, firm, fabryk, osób prywat
nych ma prawo otrzymywać i«Nwf-
towac kaidy ze wspólników. Przed
siębiorstwo jest spółka, firmową, 
zawartą'dniB 5 sierpnia 1921 r: do 
dnia 5 sferpnia 1924 roku. 

Pod *fi 1746, Firma przedsię
biorstwa: . 0 . R. Topolscy j Syn, 
spółka Firmowa". Przedmiot — 
kupno r sprzedaż wyrobów szkla
nych. Siedziba — Białystok, ulica 
Rynek Kościuszki. Nr. 30. Wspól
nikami są: 1) Rochla Topolska, , 
2) Oszer Topolski i 3) MojiesziTo-
polski syn Oszera, wszyscy w Bia
łymstoku, przy ulicy Żydowskiej, 
pod Nr. .16, zamieszkali. Zarząd i 
prowadzenie interesów spółki na
leży do wszystkich trzech wspólni
ków. .Weksle wystawiane w imię-

i'nJu firmy, żyra, czeki, przekazy, 
zobowiązania, akta, umowy i pa
piery handlowe, winny być pod
pisywane w imieniu firmy przez 
wszystkich trzech wspólników łą
cznie pod stemplem firmy i. bez 
podpisu któregokolwiek ze wspól
ników nie będą obowiązywały spół
ki. Korespondencje zwyczajną,[ra-
chunki i inne papiery i dokumen-
ta ma pr wo podpisywać w imie
niu firmy każdy ze wspólników 
pod stemplem firmy, jak również 
każdy z nich ma prawo otrzymy
wać towary ze stacji kolejowych, 
przystani rzecznych i komór cel
nych, przesyłki i sumy pieniężne 
z poczty, ^banków, instytucji, urzę
dów i od osób prywatnych, odbie
rać z urzędów państwowych, ko
munalnych i instytucji prywatnych 
należne firmie kwoty, kupować i , 
sprzedawać towary. Przedsiębior
stwo jest spółką firmową, zawar
tą dnia 14 czerwca 1922. na czas 
5-cio letni. 

W dniu 21 lipca 1922 roku do 
działu M, Nr. 576, firma .Fatjryka 
wyrobów tytuniowych. Fi Dj. Ja
nowski w Białymstoku", zostało 
wciągnięte następujące: 

JSa mocy pełnomocnictwa) poś
wiadczonego przez Notarjuszą Ur
banowicza w Białymstoku, driia 13 
stycznia 1922 r. rep. Nr. 158, do 
zawierani? tranzakcji, kupna i sprze
daży towarów, przedstawiania fir
my przed władzami, instytucji i 
różnemi osobami, jak również 
przed Generalną Dyrekcją flflonp-
polu tytoniowego w Warszawie, 
sporządzania w imieniu firmy roz
rachunków za dostarczone towary 
i otrzymywania za takowe pienię
dzy i czeków, podpisywania; cie
ków na mające byś otrzyminemi 
sumy pieniężne z Banków War
szawskich i z Polskiej krajowej ka
sy Pożyczkowej w Warszawie po
dług bieżących rachunków firmy, 
podpisywania kolektywnie z; jed
nym wspólnikiem firmy weksli i 
zobowiązań pieniężnych w imieniu 
firmy, otrzymywania wszelkiej ko
respondencji pocztowej, zwyczaj
nej, poleconej, pieniężnej i towa
rów, adresowanych na imię?firmy 
w Warszawie, wydawania pokwi
towań z ich odbioru upoważniony 
z c t a l Salomon Janowski, pełno
mocnictwo powyższe wydane zo
stało do dnia 31 grudnia 1922 r. 

Zawiadomienie 
Sekretariat Okręooweoo ChrzeiŁ 

Zw. Zaw 
Wzywamy zarządy następują

cych związków do przybycia dziś, 
w piątek, dnia 4-8, o godz. 7* wie
czorem, do lokalu Stowarzyszenia 
Robotników Katolickich. 

Winny przybyć Zarządy: 
Chrzęść. Zw. Zaw. Włóknisty. 
Chrzęść. Zw. Zaw. Budowlany. 
Chrzęść. Zw. Zaw. Stolartny. 
Chrzęść. Zw. Zaw. Wolnych. 

IChrześć. Zw. Zaw, Służby 
Derriowej. 

Stówartysiema Robotników 
Katolickich-

Canadian Pacific 
regularna 

3 do ' 

B I A Ł Y S T O K 
Bi.SUiktiwteu l 
bezpośrednia komunikacja 

Kanady I Amarykl. 
Załatwi bezpłatnie prośby: ' 

1) do Konsula celem otrzymania 
wizy Amerykańskiej; 

2) do Urzędu • Emigracyjnego ca
lem otrzymania paspoHn jagranle-
neflo 

R a j k a w i o z k l , o b u w i e 
i • k o r y . 

zyn obuwia męzklego, damskiego i dzie
lił, hiliń-

iego Nr. 9, poleca skóry pdeszwiane 
chromowe, towar hambwskl, glemzy 
lakiery. 

D o m y H a n d l o w e . 

Oam Hmdlawy Hliesyiłsw Sapali ki 
Oddział w Białymstoku, Kolejowa 20-
Teł. 296, poleca: koks Górnośląski, 
„Zabrze", brykiety węglowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, papę dacho
wą, oraz wszelkie materiały budow

lane. 

Dam Handlowy Branłsław ... 
Lipowa Nr. 6, 1 piętro. Poleca po ce
nach konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie artykuły spoiywczo-kolonjalne. 
Naczynia kuchenne, żelazne emaljowane,. 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Sk£- • 
ry podeszwiane miękkie. Wielki wybór 
wyrobów szklanych. Huit—Detal, 

i Skład biel, smarów, 
pokostów. 

KYNEK-KOSC1USZK1 15. 
wyłączni przedstawiciele znanej fabryki 

„DISEL-OIL" s-ka tech.-przem. ' 
R. Godycki-Cwirko i s.ka Sprzedaż nur-

, tpwa i detaliczna po cenach fabrycznych. 
W i n a w ó d k i . 

Jaktb brtnya. Wina owocowe, sktad 
win. I wódek, Rynek Kościuszki ,\* 11 

utin 
Sp? tectm. p 

Wirówki 
(zeperalory) 

do mleka 

ft. Godyokl-Cw 
przHn. 
I rko i 

1S. 
S-ka. 

Ksiągarnte. 
Kilagirnla HiuEiyBlilska S-ka z o. od 

ul. Słeckfewlcza 21. Poleca Podręczni
ki, dzielą naukowe literackie,' społecz
ne, techniczne, rolnicze; muzycznei pa
pier zeszyty pfzyb, i mat. pism. księo* 
biicbailer. i L d. Hurt. d» M. 

Biura trawaportow«> 
blgyd PaUkl S. A. (Transport Polskie 

Kop. zakład Mk. 100,000̂ )08 zatatwU: . 
transportowanie ładunków lądem tWodą* 
w państwie I za granicą, ekspedycja, 
clenie, magazynowanie, ubezp. transpor- •• 
MW, warranty, finansowanie i/eakupow, 
, komis, inkaso. 

Wyroby lala 
T. SIHWISM I Ew. nreUstwtkl iftawn. 

J. Szapiro, firma egz. od 1843 r.), Rynek 
ffoSctuszki Nr, 4, telef. 30T. 

Żelazo, blacha I art techn -budowlane. 
Osie wyrobu Bartelmuso, wielki wybór 
naczyrt kuchennych. 
Uwaga! Dla Stowarzyszeń Rolniczych I 
Kooperatyw ceny fabryczne. 
T e o h n i k w i e l e k t r y o z a o ó ó . 

R. Dadyikl-ewlrka I S-ka, Oddział Bia
łystok, Pynek Kościuszki J* 15, imaaU-
cje techniczne, polecaj po cenach fab
rycznych: żarówki, elektryczne, maszyny 
wszelkie, samochody, silniki, pompy, 
miedi, mosiądz, okucia do drzwi i okien, 

« wapno, gips, papa dachowa. . 

Pierwszorzędna canetcjaMa pra
cownia ubrania wotatrótag* 1 cywwa-
go cechowanego maisłra Mltliała HaH-
MwtMffa. Pnyjmut* obstalunkl aa 
płaszcze I frencze wojskowe, oraz i 
ta, kostiumy, futra, i 
cywi|ne i bekiesza i 
nych i pp. kiijentów, 
tumtenne wykon*n><» 
modal. Warszawa 1 
wy, Naapol tilS r. 
wa do«n ~ 
boru). O 

tan], ul Kynek ninpMtBt M> M, roie-
ci tałnia, p«lta, bluzki, łpódnic*. fir-
tueby. 

http://irv.tr.nym
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D£jś„SAN-HO-WEJ^ 
Wszechpotężny związek chińczyków. 

DRAMAT EGZOTYCZNY w 6«ciu aktach. 

Riecz dzieje się na granicy dwóch światów, w mieście, którego nikt ominąć nie może, 
ani ludzie, ani okręty, dążące z Zachody na Wschó^f, z świata białej rasy do świata 

rasy żółtej, królowej portów wschodnich SINGHPORE. 

W rofach głównych: 
słynna artystka, 

znana z obrazu 
r „Anna Boleyn., 

And Egede Nissen 

Słynny artysta chiński, 
znany publiczności 

i obrazu 

tfWładczyni świata" 

Hien Tso Ling 

P o s z c z e g ó l n e • c z ę ś o i l 

Akt I. 
W palarni opium. 

Akt II. 
Chińczyk i enropejka. 

Akt III. 
Ucieczka w noc poślubną. 

Akt IV. 
Bunt na okręcie. 

Akt V. 
Między życiem a śmiercią. 

Akt VI. ; 
Zemsta Li-Tait-Songa. 

mM 
BIAŁYSTOK. | | v | | 

K i n o | | « " • » 

W i e l k i sz lagier 
na jba feczny z f i l m ó w Człowiek bez trwogi 

mmj|• 90THf||2i W r o l a c h g ł ó w n y c h : N a j s l l o i e s i y cz łow iek św ia ta 

f l l l M l f l l Ł I H I 0 l l m K O M i j e g o urocza p a r t n e r k a 

DiiiĘIII T A R Z A N " Lulza Lazaine 

W y b i t n e a r c y d z i e ł o 

filmowe 
m S s e r j a c b 

M f t Ł P f t s z y m p a n s Jo—a;.łin Had prograni: Matlft fjoftejoi, laarn warszawa—Makabi Kralów. 

Kupujemy haide ilości, takie mniejsze partie 5 | 
k o n i c z y n , o d c h o d ó w o d k o n i c z y n , s p o r k u , p r a r e l o -

1 :• t o , t y m e t e i i s z i i f r z e p e f c v 9 » ! • « • § » l n i a n e g o , g o r o z y -
m c f • « • • * • , k m i n k u , i n k a r n a t k i , w y k i , w ł o i a v i l f o s a 9 « . 
V „ groch Wictoria mmmm inne nasiona, V 
• Leska we o fe r t y k o n k r e t n e z p r ó b a m i , pod lan iem I lośc i , cen i t e r m i n u « 
A d o s t a w y p r o s i m y sk ie rować p o d a d r e s e m 

Sędzierski & Kazowski 
O S I L I O (Wielkopolska). 441 

Pmmwm f a b r y k a c i a s t a n g i e l s k i e -

STftlMSLflW GURGUL 
w J H I O S Ł U W I O ( M a ł o p o l s k a ) 

wysy !a cp l s t r t i e GO każde j m i e j s c o w o ś c i pocztowc- j p r 4 b n e ^* . ;Ciok.Jo^e 
wac i k i zawiera jące w y k w i n t n e j j a k o ś c i h e r f o a t n i f c i . ( C a * e * S e c u l t a 
Supe r ieos ( • • k « f M B i t l k I f B i « a t e © p t y # P a s i a r a y , , f * t i r i c sko ro 
:vsiąc sz tuk , za pades tan iem 

• t k . 5 1 5 0 . 
l uó re m o ż n a t a k i e wp łac i ć zaoszczędzając sob ie p o r t o , w kaźd> m 
o n ą d n e p o c z t o w y m na czek pocz towe j kasy Nr , 140.417* Warszawa . 

Rok założenia fa&ryki 1S7B. 
Wyroby fabryki zostały ośinaczone 57 medalami i 9 dyplomant Honorowymi 

ta wyartamratcay w Polsce i witstach siołgcznycft za g r a t i l c ą . 541 fi—I 

Wob«!C fałszywych »nformac i stwier
dzonych przez Sąc Ko ie*c**k i w 

mus f> tt|>ca r b. odwołu|emy umiej-
•2ffp pi sany przez nas na podstawie 
tych i n f o r m a c j i \\i\ z daia 26 czerw
ca f i» m P tCatsrzyny teoczowstt iej , 
kierowniczki sokoły mietskiej w Cio-
fciądzo i ze* ieraiacy « e r e § ufti iteń i 
e%fcze*Mw. ft«serowenych przeciwko jej 
o*oa*e • 

i — : Apolinary WadoKk*. 
| ~ l Janina Wróblewska. 

I 4^4 

• 

s 
Sprzedam plac 16Z iw sążni 

przy u l NoWo-Warszawsk ie j . 
W i a d o m o ś ć ; Warszawska Ns 93. 

o d g o d i . 3 — 7 w i e c z o r e m 
43# i — l M . M a k a r e w i c z . 

C 
Icrri j to łiaiii ..OHKirGOI' 
wtzyj t tk tcH r o i t n i a r o w z a w $ « r,a 
sk l ad r i e • t a k i e doeiaftct d o m i -
szyn. oraz reperac-a i p r z e r ó b k i 

m a s z y n . 

Z y g m u n t B r u z g o . 

l i 

B i a ł y s t o k , 
fi~ \ 

I n r t o * * Ut 13. 
2Sf» 

Poszukiwany m ł o d y 
człowiek z własnym ro
werem do ekspedycji 
pisma o godzinie 11 wie
czorem. Zgłaszać się 

w administracji. 

ZARAZ 
f i r m y . f o r d * . 

d o sp rzedan ia 
%ą d w a s a m o 

c h o d y o s o b o w e 
A d r e s Bo tan i czna 14 9, 

•#J6 

Leczenie skórnych chorób głowy fpawfcy) • 
p r o m i e n i a m i R e n t g e n a • 

w g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m | 

d-r. M. Zawadie 
spec. chorób 7 * spec. cho/ób , 

ż o ł ą d k a i k i s z e k . * l 
ul. Ltpo%na / £ 1 w dziedzińcu. * | 

| Doktor Gurwicz! 
I ' i mcesaprtiii i iB. > 

m Lecz. promieniami Rentgena I 

!
P r z y j m u j * o d g . 10— i i 4—8. d 

2B-20 B l l l y i fbk , b l p i ca >a 17. 4480 I 

I 
I 
1 
I 
I 
I 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
mm mmi im wumi 

wcisryszne I skórne. 
(oświetlenie cewki i ->«jrherzai 
Przyjmuj*' od g. 9 - 9 i 4—7. 

4 ^ Białystok. Uoowa Ms S S . a ^ ^ -
B & « a i a m a H i i t m a i « s i M g « i « ^ « 2 ^ i wmU 

§ 

gimmamKmmwm?,* t o i c i s m i i i s i i H 

: AKUSZERKA | 
1 1 flarja Grabek i 

zempt c<pę. PrAy^fi '^,.-; 

l i S I 
a v n B « a w i n i f l M | ^ Sft«B5 • * • » • » » « 

is 
• ———- Da|t; porad>> — ~ «. 
| B o j a r y u l i c a * W r ó b l a , m S-s*y | 

i Dr. Szacki i 
I C h o r o b y S 

i uszu, gardła i nosa I 
I u l . S i e n k i e w i c z a 3 j H 

I przy jn fU je 6 d 9 — 1 i 4 — 7 . S 
- ' B i a ł y s t o k . - ^ I f§ 

mmwmmmmmkwam a a a a i 

orjjn 
' Chorarjy wimm, 
tUiiry f wen«r/&ene f' 
(oświetlenie ce^/ki ; 

i pecherzr*). ; 
Ryne^ - Ko^cii te/ki i 
Nt 3 atf g. i—f ».- i 
48W 16—t 

li 
Dr. I Uinlm 
Choroby wemiif ei ie i skórne 

- B . a ł y . t o k , i l i ł ^ * f c i * g o 8 

prsylmate od S-1 11—f. 
•^M ffttfan na. 2^—21 

Dr. NEUMRRK J 
i 
i 
I 

b i * t o « t o c k i « 

Zgubiono dn. 30-VII 
na ul. Slefitóe^tcza 

t w rejcwiie przejazdu) 
3 dokumenty podróże, 
wyŁ przez P U. do 
spr. powr. j . U. R. na 
iwie Jozef aT Antoniny 
i Rozalji Klimowicz, 
xam. fpray ul, Pulko-
we| 16. l lczciw. znal. 
uprasza się łaskawie 
o zwrot. 

b. ordynator Plotrogrodsklego Ałafwz-
łe^skiesto sipi ta ia wenerycznego 

Choroby iMRf ryns i i . t i i r o i I m a i i a -
prełowi |9M 9141 od 10-12 f l i 3-1 p.p. 

i L I l l I f t l W i g i M i l l fb . Nłemiecka.| 
m - 2 v BUrymit ika. 3321 

2gubiono 'tymcza
sowe zaświadcze

nie za St ^KS2 Wyd. 
W Białymstoku ptzez 
Starostwo n<i .»»î  
Jana Piotr a$?ew-
skie^o mm, pri\} ul. 
ModlińSKiej jsfe 12 

Egubiono paszport 
eu m»yja2d do Ame

ryki wyd. w RI. Biel
ska przez Starostwo 
oa imię Ksrry Mie-
s ążnik sam. w rn. 
Milejczycach po**. 
Bieł^łsiego, " 43U. 

Zgubiono paszport 
niemiecki na imię 

Estry Liniewskiei, 
zam. przy ul. Polnei 

Udzielam korepety
cji: klasy nizsz.*-. 

Zg to^en ia * do re
dakcji sDziennika" 
dla A. M. 4¥i 

Zgubiono pa .aport 
niemiecki na imię 

I taka Siaiowl«ńsi«iefo 
zam. przy ul. Nowy-
Śmiśt m 20. 436 

Zgybiono kartę po
wołania wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U. na imię Moie^ , , „ , . ^ — ^ „ ^ ^ ^ 
aa N a c b ł f i a l ^ <rocz. g u b i o n o paszport 
18HB> zaw! Rybny- « niemiecki na mtę 
Rynek Mi W. 43H 

niemiecki na imię 
Chinki Rłiro»wki<»i 

\Z' 
D R n T Y S f A - t E K A R Z 

J . J O S E M 
t rftohcowtt 

Wmt%tmw%hm 1 
i 411 I 

Zgubiona paftiporf 
losyjski za .v HM, 

n i imię Fradel, Al*r»-
ma» Cti«ny Ch««res 
zam. przy ul. Otezo* 
«ei Mi 13̂  

Borowskiey 
zam. p r i y u l . Kaczej 
m \ ¥ti 

•ras 

Skrayzioucł lugity* 
mację polskę na 

imię S i « ^ WurobeJ* 
cayic zam. pri^t ul. 
Ruzartskiei ^ ( j . 4^1 

i 
f 
i 
i 

Zgobiono tym. za5m" 
dem ob. wyda « e 

p r z « I baon sape
rów w Warszawie na 
mię Konstantego Buj-

nowski^^o (rocz 
lS9ił, zam, we ws: 
B-Ł ymstoczUt'. 

Zgubiono • paszpor: 
niamiec':! na Imię • 

Eiia Liniewsktej zam*. 
prz\» u l . Polnej >fe 16. 

JMjtt 

Z^nbiotiO paszport 
niemiecki ^ y ^ . 

przez bladze niemiec
kie * B ia iyns ioku , 

. pa imię Hane Każe-
^eleiłbogeii zam. przy 
u!. \Vi.lko**vskiej %, 

'485, 

Zgubiono tymczasci* 
we zasWiacioenic' 

d^ir.obilfzacine wyd. 
w oa. Grodnie przez 
b. /.. I8..P. A, P. rrj 
inne Heoryka Jor>-
sza'(rucz. lSv7;t zam. 
ul. Linowej N± 19. 
- « . . — • _ ^ ^ ^ 
flF.$ubront'fe$lftyinacie. 
« pdisicą rta i m i ę " 
Tamr»y *.\Kaąnjckie}, 
zaai.-przV*. ul Mtyno-
u-ęj te" 17/ 42^ 

G r o t S z i e ń ś k i e . > 

f o t rz^ iny jest foka; 
na Słclepprzyul ic^ 

Domtnikatlakiei lub 
plaru Baiore^n. C i . 
cci byliby chętni od
stąpić tak. loka t pro
szeni m o łaskawe 
Skierowanie swycn 
ofert pod adroaera 
R. Wojciechowski, 
Wilno, ulica Zacisze i i 

' 154 

Zi up tono i t t iw iad* 
czenie w.o|s?iow« ! 

deftiobilizacyine, wy
stawione na imię To** 
maszą Czuraka, p n e i 
P.K.U. Białystok. 

Ła!*ka^y znalazca 
zechce zwrócić i« 
do Redakcji ^Dzien
nika Orodziertskiego** 

WydTu^zawfę^TEłep 
i mieszkaniec 

przy ul . Ortesxii0W»5f 
I, w. W iadowo l f mm 
miejscu. S§1 

Popierajmy prze 
mysi ptlskt 

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc sierpień. 
ReJtttor mcM*l*7 k W U U m a ReUtor o^owie^Utiny^fiTliiiir PoWu DnikaroU w BWynMlolni Sp. M c . uL^ar^n^dHMSt' 


